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ły adresewać jak nastę- 
puje: 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
uw do 7 Wieczorem. -iuei 


& Redaktor przyjmuje we wtorki i pią 
od 6 — 7 wieczorem. 
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Sekretarjaż Redakcji otwarty dla pi- 
prio - nóż poczta. Bate- || bliczności od 6—8 wieó3. codziennie. 


PAWEŁ GRBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFON Aż 32, 


Dymisja rządu. 


(Aktu złączenia z Wilnem nie podpisano). 


mowa pońpism przez delegacje wilońcką, | 


WARSZAWA, 3. Narędy piątkowe 
rane O godz. 4 min. 45 rano. Prezydent 


'©sikowaki zamkuał bez reznitatn. Akt 
Podpisany nie został, 


Źwłoka, 


WARSZAWA, 8. (PAT) Q. 11.30. 
Dzisiejsze posiedzenie komisji kon- 
atytucyjnejsSejmuxijąło z porząd- 
"u dziennego punkt o przyjęciu w 
skład Sejmu Ustawodawczego przed- 
siawicieli Wileńszczyzny. Stało się 
ta na życzenie rządu połskiego, wo- 
bec niepodpisania przez delegnoję 
Wiłeńską aktu złączenia  Wileń- 
p zyzny z Rzecząpospolitą Polską. 
„ Bodz. 12.380 udali się na posie- 
dzenie konwentu sensjorów Z ra- 
Mienją rządu: prezes ministrów Po- 
nikowski, minister spraw zagrani- 
nych Skirmunt, “oraz minister po- 
śty i telegrafu Stesłowicz dla prze- 
“lożenia wniosków rządowych. 


Oelgarja wlleńska opnéalta - Warszaw. 


WARSZAWA, 3. (PAT). Dele- 
Satia wileńska opuściła dziś War- 
A ?, wyjeżdżając do Wilna dla 
Pizes|lożenia sprawozdania Sejmowi 
Sejm wileński obra- 
„OWać będzie jutro, t.j. w sobotę o 
$0dz, 5 po poł. 


Rada Ministtów bada sytuację. 


1i.go A RSZAWA. 3 (PAT). Godz- 


i obraduje nad sytuacją. 
w WARSZAWA, 3 (PAT). Godz. 


llrńskiemu. 


Eo Rada ministrów skończyła 
br 0 posiedzenie. Postanowiono 
zedłożyć na konwencie senjorów 


mo rządowy, który idzie po 
wai Wczorajszegą stanowiska rządu 
“abec delegacji 


R z wileńskiej. , Kon- 
enu senjorów 


tw} i odbędzie się nie- 
nie 7910. ażeby przed” posiedze- 
em plenum sejmu, które się zbie- 


"e 
było 
dami 


0 godz. 4 po południu, można 
dojść do porozumienia z klu- 
parlamentarnomi. 


Posiedzenie Sejmu odwołane, 


WARSZAWA, 8 (PAT GQ 
| .- Godz. 
44 min. 30. Dzisiejsze we po- 


m WE ZE Z 0 EEE W Z Z 


Zebrała się Rada ministrów 
l 


siedzenie Sejmu zostało odwołane. 
Konwent senjorów zakończył obra- 
dy o godz. 14 min. 30. Prawdo- 
podobnie zbierze się dziś jeszcze 
ponownie. 


z w Sejmie, 
(Od wiaznego koresp.) 

WARSZAWA, 4. Przebieg per- 
traktacyj wiłeńskich wywołał w ko- 
łach sejmowych ogromną  konster- 
nację. Rano o It zebrała się ko- 
misja konstytucyjne w celu uchwa- 
lenia projektu, detyczącego przyję- 
ola przedstawicieli Sejmu  wileń- 
skiego na członków Sejmu Rzecz- 
pospolitej. Jednakże gabinet zawia- 
domi? kómisję, iż zebrał się w celu 
zastanowienia się nad- wytworzoną 
sytuacją. wobec] czego : proponuje 
przerwać obrady komisji kon- 
stytucyjnej i zwołać posiedzenie 
Konwentu Senjorów. Pomimo opo- 
zycji prawicy 14-ma głosami przeciw- 
ko 12-u, postanowiono zastosowaó 
się do Życzenia rządu i Marszałek 
na godz, 1 po poł. zwołał Konwent 
Senjorów. 

Ze strony rządu obecni byli na 
posiedzeniu Konwentu premjer Po- 
nikowski, min. Skirmunt i min. Ste- 
słowicz. Rząd przedstawił uchwałę, 
wedle której Seim ma ratyfikować 
Akt złączenia ziemi wileńskiej z 
Polską, wyrażając jednocześnie ubo- 
lewanie, że akt ten został podpisa- 
ny jedynie przez część delegacji. 

W toku dyskusji, ujawniło się, 
że wszystkie kluby uważają wnio- 
sek ten ża niemożliwy, wobec cze- 
go rząd go cofnął. tomiast Mar- 
szałek stwierdził, że wszystkie stron- 
nictwa pragną, aby rząd na gruncie 
uchwały komisji Spraw Zagranicz. 
dokończył pertraktacyj z przedstawi- 
cielami ziemi wileńskiej, 


Narada Rady Ministrów: 
(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 3. O godz. 5 po 
poł. odbyło się posiedzenie Rady Mi- 
nistrów w celu zastanowienia się 
nad wykonaniem uchwąły konwentu 
senjorów. Obrady trwały do godziny 
$ wiecz., o której to godzinie sja- 
wiła się w pałacu Rady Ministrów 
delegacja wileńska. 


jest obecnie prze 


Wstrządający sgrosą | naprzemian tryskający kaskadą spile- 
cku dramat w 6 aktach w którym najsilniejszy człowiek dwiata 


ogólnie anany 


pod nam OAMI ES 


Uwaga: Dia prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz niedziel | świąt 


Prezydent oświadozył delegaoji, 
że rząd proponuje, aby art. 3 Aktu 
złączenia: został wymieniony na po- 
czątku aktu, jednakże bez. zmian 
w tekście. 7 

Przedstawiciele zespołu prawi- 
cowego oświadczyli 2e- godzą się 
na to, ałe pod warunkiem, aby do- 
dać wyraz „zgodnie z Konstytucją". 

Przedstawiciele Rad Ludowych 
oświadczyli, że położyli swe podpisy 
pod aktem, by uniknąć - konfliktu, 
teraz jednak podpisy cofają. 

Lewica oświadczyła, 26 zajmuje 
stanowisko poprzednie. 

Wobec powyższego konferencje osta- 
teoznie zamknięto. 


Dymisja gabinetu, 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 4. Godz. 1 po 
półn, (O godz. 10. m. 30 wieoz. ze- 
brała się Rada' Ministrów i po krót- 
kiej naradzie przyszło do. wniosku, 
że jedynem wyjściem z sytuacji jeat 
niezwłoczna dymisja gabinetu. 
Natychmiast po posiedzeniu wy- 
slano prośbę o dymisję do'Naczelni- 
ka Państwa przebywającego obecnie 
w Brześciu Litewskim. 


Rzut oka na wytworzoną 
sytuację, 
TOd własnego koresp.) 

WARSZAWA, (4. (godz. 1.30*w 
nocy). Po posiedzeniu Rady Mini- 
strów premjer Ponikowski na zapy- 
tanie zwrócone do niego z poważ- 
nych kół sejmowych, jaki gabinet 
uważałby obecnie za najodpowied- 
niejszy, odpowiedział, że—gabinet 
parlamentarny oparty na silnej wię- 
kązości. 

WARSZAWA, 4. (Godz. 1.45). 
Skutkiem dymisji gabinetu sprawa 
przyłączenia Wileńszczyzny przecią- 
gnie się o kilka tygodni, t. j. do 
czasu zlikwidowania, przesilenia. 


Na arenie 
„ międzynarodowej. 
Doniesienia pism paryskich. 


PARYZ, 8. Korespondent londyński 
„Temps'a* donosi, co następuje: 
Sprawa ustąpienia Lloyd George'a 
lotem ogólnego za- 
interesowania w londyńskich kołach pò- 


litycznych, przyczem ^ zwolennicy prom- 


! Rękopisów nienzdałęcych sią do druku Radakcja 
Fe nio zwrzet. 4 
Artykuly ber osuaczenis honerarjum R y3łama 
aa Za bezpłatse. 


w walce ze ałoczyńcam 


EG 
N „ zaje mieludzką alłę i odwagę. 


4 marca 1822 r. Cena 20 mk. (fs prowłacj 21) Fuielofość natztowa spiecomn ryczetem, Rok [II 
| Pisno poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstem mk. 80.— 
„wtakńcie mk. 100, —rekja- 
my mk. 50,—, nektelóp 
gk. 40—, komoniksty 
mk. 50, zwyczajne mik. 25 
za wiersz mamparelowy 
jeduołanaowy. 
Ogłoszenia drobas 10 mk. 
ze wyra, dle poszukują- 
cych pracy oraz zagndłcao 
dokumenty mk. 8. 
Ozłaszsala zamiejscawe o 
50 proc. drozaj. — Zagra: 
niczae © 100 proa drotel, 
Ogłoszenie zażsyłana p> 
g.0 miser. 3) arov. 14824) 


sowa 
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Kentsezskaows P. K. 0.60140 


Dz.śł 


„FAWORYT SMIERCI“ 


Albertini 


wyka- 


jera traktują zapowiedź jego ustąpienia 
o wiele poważniej, niż jego przeciwnicy. 
Powszechnie uważają, iż spór Lloyd Ge- 
orge'a z lordem Yotungetem, występują- 
cym w imieniu partiji - konserwatywnej 
przeciwko premjerowi, jest właściwie 
sporem dwu Lloyd Qeorge'ów. Wszeikie 
wiadomości co do zażegnania przesilenia 

binetowego są jeszcze przedwozesne. 

èst rzeczą prawdopodobną, iż Lloyd 
George. nie zgodzi sią na przyjęcie do 
wiadomości ogólnikowej formułki zaufa- 
nia, jaką mu chcą wyrazić przewódcy 
partji konserwatywnej ł ustąpi, o ile 
przekona się, że pomimo to w fonie tej 
partii ietnieje wpływowa opozycja prze- 
ciwko_ niemu. 


Kłopoty p. Loyda George'a. 


LONDYN, 3. (PAT) „Daily Chronicle“ 
pisze, że Balłour poparł Lloyd Gzorge'a 
przeciwko  żywiołom  uleprzejednanym 
stronnictw konserwatywnych. „Daily Te- 
legraph* donosi: W kołach dobrse poin- 
formowanych żywią nadzieję, że uda się 
pokonać trudności i uchronić koalicję 
odrozbicia, „Times“ pisze, że Lloyd G:0f- 
go uzyska znaczną większość. 


Porozumienie z Egiptem. 


HANNOVER, 3. (PAT) Radjo. Lloyd 
G:orge podsł w izbie gmin szczegóły 
proklamacji, ogłoszonej przez Allenby'ego 
w Egipcie. Stan oblężenia zostanie znie. 
siony natychmiast po przyjęciu warunków 
i zapewnieniu egzekutywy. Anglia zarhoa 
wuje sobic możność swobody w punktach 
dla niej ważnych, nadto zastrzega sobie 
ochronę Epiptu przeciw obcemu zs macho. 
wi. Dalsze punkty dotyczą obrony iniere- 
sów angielskich, ochrony mniejszości oraz 
kwestji Sudann. 


"Zażegnanie przesilenia. 


RZYM, 3. — W łonie gabinetu 
de Facty wyłoniły się powazne róż- 
nice zdań co do mianowań nowych 
podsekretarzy stanu: Z.tego powo- 
du też dwaj przedstewiciele partji 
demokratycznej w nowym gabine- 
cie zgłosili swe ustąpionie, przy- 
czem nie była wykluczona możli- 
wość ustąpienia innych przedstawi- 
cieli demokratycznych w gabinecie 
dla poparcia żądań swoich kolegów. 
W ten sposób Włochy stały przed 
nowem -niebezpieczeństwem _przesi- 
lenia gabinetowego. Obeonie jedna- 
kowoż niebezpieczeństwo to zostało 
usunięte po dłuższych naradach 
premjera z przedstawicielami partji 
demokratycznej. W. wyniku tych u- 
kładów ustąpił minister poczt. na 
którego stanowisko . król zamiano- 
wał deputowanogo Fulci'ego z okrę- 
gu sycylijskiego. 


Palri -w Biele 


.. „Idea Nazionale“ donosi 
s Ricki że między tnaslócjszymi faszy- 
stami a policją zorgknizowaną przez 
Banallę, a składającą się częściowo Z 
Kroatów, wybuchły wczoraj walki. Fa- 
szyśoci otoczyli pałac rządowy, ostrzeli- 
wując go z karabinów maszynowych oraz 
obrzucając granatami. Policja odpowie- 
działa strzałami. Położenie jest bnrdzo 
poważne. 

FIUME, 3. (AW). Po wystąpieniu 
policji przeciw studentom fascistom, na- 
cjonaliści i republikanie ki na ko- 
szary żandarmerji i zranili kilku żandar- 
mów. Następnie fasciści napadli na pa- 
łac gubernatorskj i rzucili około stu 
bomb. Gubernator Zarno-Zanella uciekł 
idotychczas nkrywa się przed zemstą 
fascistów. Oddział karabinierów przywró- 
cił porządek, sytuacja jest jednak nadal 
poważna. 


Emna n 


Przed konferencją 


genueńską, 


Stesnnki handlowe z Rosją. 


PARYZ, 3. (PAT). Wedłuy informa- 
cji „Ere Nouvelle“, po otwarciu konfe- 
renc'i genueńskiej niezwłocznie ma byś 
zchrana komisja, która ma zbadać sto- 
Bunki handlowe z Rosją. Prace tej komi- 
aji mają dać państwom możność zawie- 
rania umów i traktatów handlowych z 
Rosją. | 


Pizygotowania  franrnskie. 


PARYZ, a. (PAT). Dzisiaj o godz. 
8 po poł. msaędzyministerjalna komisja 
rzeczozhuweów francuskich, której po- 
wierzono / abadanie techniki. programu 
konferencji genueńskiej, odbędzie nowe 
osiedzenia w celn ostatecznego sformu- 
owania stanowiska Francji. W końcu 
tygudnia' rzeczoznawcy francuscy udadzą 
się do. kondynu. 


Mowcesie propere. 


BERLIN, 8. (PAT). Tutejsze źródła 
niemieckie donoszą z Moskwy, iż Czi- 
czerin wystosował do włoskiego mini- 
stra spraw zagranicznych radjo-telegram, 
w którym powiedziano m. in; „Rząd ro- 
syjski w chwili wyjazdu. delegacji do- 
wiedział sią, iż konferencję odroczono 
bez podania nowej daty. Powołanie się 
na przesilenie ministerjalna wo Włoszech 
nie wytrzymuje krytyki, gdy się zważy, 
że konferencji owej przyznano charakter 
napglący, jakoteż sprawę  jaknajszybszej 
odbudowy gospodarczej Europy, wobec 
ozego zmiana rządu nie może być powo- 
dem zwłoki”. 


Wolny obrót handlowy 
z Niemcami. 
BERLIN, -3 (PAT). Biuro Wolfa. 


Dnia 27 lutego pudpisuno umowę między 
rządem Rzeszy a~ komisją reparaoyjną, 


Wieczory teatralne. 


„Zamsta” — kom:dja 
w 4-1 aktach Al. br. 
Fredry. - Reżyserował T. 
Leszczyc. 


Dobrze się stało, że Teatr Miejski, 
pyestuąc linję swej artystycznej dzialal- 
1081 aage go postawienia repertuaru 
na jak najwyższym poziomie, sięgrął do 
nieprzebrane! skarbnicy twórczości pol- 
skiej i po „Mazepie*—Słowackiego wysta- 
wił „Zemsię* Fredrowską. Od różnych 
obcych, na Giiwie przy rządzssych szłuczy- 
de? robiło sie już wprost ckłiwo. Ai swai- 
skie „aktuaine* bigosy, z ich nieodjączne- 
mi Wyciorami i Korde!'asami, praejadły się 
i przestały bawić. 

„Zemsta za mur graniczny" |Jest — 
obok „S!ubów panieńskich, „Pana Jc- 
wlalskiego” i „QCiotuni" — jedag z najitż- 
azych, sajbardzjej znanych i najczęściej 
grywanych arcydzieł komedjowych wis- 
cznie młodego Fredry, Sztuks to ze rára- 
wej gleby polskiej wyrosła, tryskająca sto- 
neczną pogodą i czerstwynu, zdrowym ro- 
daimym bumorem, jaśbiejąca wszystkiemi 
zaletami mocnego tajeniu, ubrana w Sza- 
ty pięknego, miejscami fak umiejętnie 
stylisowanege i srchsizowanego wiersza, 


„RPACA* = 4 marca 1932 roke. 


w.sprawie dopuszczenia wolnego obrotu 
handlowego między Niemcami a obywa- 
telami państw sprzymierzonych, którym 
pozostawia się swobodę w układaniu 
warunków umowy, zwłaszcza co do u- 
stalenia cen. Umowa ta ma narazie 
obowiązywać do 28 kwietnia 28 roku 
i nie ma byó rozciągnięta na Francję. 


BERLIN, 2 (PAT). „Lokalanzejger" 
pisze: Przedstawiciel Min. odbudowy 
wyjaśnił reprezentantom pracy snacze- 
nie układu, zawartego z komisją repa- 
racyjną w sprawie swobodnego obr tu 
zamiast zorganizowanych świadczeń rze- 
czowych. Dla wyjaśnienia, na jakiem 
tle ta nowa umowa została zawartą 
przytogzji niektóre cyfry: Pranoja, dla 

tórej ważną jest umowa wiesbadeńska 
ma prawo do świadczeń rzeczowych 
w sumie 950 miljonów marek w ałocie, 
inne zaś państwa na sumę 600 miljo= 
nów. W tej sumie są jednak zawarte 
dostawy węgla dla' Włoch i Belgii w 
kwocie 120 do 140 miljonów marek, a 
prócz tego należy potrącić dostawy już 
uskutecznione i te, które jeszcze nastą- 
pią w r. 1022. Oprócz tego wypada jesz- 
cze potrącić 26 proo. opłaty, którą An- 
glja nałożyła na wywóz niemiecki, co 
wynosi 80 do 100 miljonów, pozostaje 
zatem 180 do 200 miljonów marek w 
złocie Rozdział tej kwoty na poszcze- 
ólne państwaffóezcze nie został usta- 
ony. Dokona go prawdopodobnie Rada 
Najwyższa. 

w" 


Polityka polska. 


Biemcy a 6. Sląsk. 


„o KATOWICE, 8 (PAT). Prasa nie- 
mieocka donosi, że parlamentowi Rzeszy, 
przedłożono ustąwę o stanowisku praw- 
nem na niemieckiej części G. Sląska 
w okresie przejściowym yo objęciu jej 
papowrót przes rząd niemiecki. Ustawa 
upoważnia rząd do pooczynienłia: zarzą- 
dzeń w celu utrzymania obecnego stanu 
prawnego. W uzasadnionym projekcie 
rząd zaznacza, że prawa suwerenne 
Niemiec, ograniczone ‘przez okupację 
koalicyjną, odzyskają w zasadzie swą 
moc z chwilą zniesienia okupacji. Że 
względów jednak praktycznych jest rze- 
czą konieczną, aby niektóre zarządzenia 
władz koalicyjnych przez pewieu okres 
przejściowy pozostały,w mocy na zasa. 
dzie rozporządzeń Rzeszy Niemieckiej. 


Stan rokewań. 


WIEDEN, 3. (PAT). „Neue Freie 
Presse* podaje pod datą 2 b. m.; Według 
doniesienia „Berliner Tnyyeblattu*, zdaje 
się, że rokowania  niemiecko-polskie w 
sprawie górnośląskiej utknąły na mart- 
wym  punkoie, podczas gdy jeszcze kilka 
tygodni temu zdawało się, iż uda się je 
pomyślnie załatwić. Obecnie widoki po- 
ważnie się pogorszyły. Prezydent Calon- 
der prawdopodobnie będzie musiał wy- 
rokować rozjemczo nietylko w kwestjach 
majątkowych, lecz w wielu innych spra- 
wach, jak w kwestji ochrony mniejszo- 


I 


gof i ochrony walut. 


* Któż nie zna takich postaci, jak cześ- 
nik Raptusiewicz, tejent Milczek, Papkin? 
Przecież to już nie charaktery—to szeroko 
zarysowane, przebajecznic żywe w barwie 
i wyrazie typy, okcło których powsteria 
i todowodów toczą się żarł we spory, kiót- 
nie i dyskusje krytyków i historyków ! te- 
ratugy, Polonus Rapiusiewicz, skory do 
bitki, ale i do pojednania skłonny, pełen 
starcsziacheckiej tężyzny i Sarrzackiego 
animuszu, albo Milczek, lis szczwany, 
chytry i nkładny, a przecież umiejący do- 
trzymać kroku z szablą w ręce, rotmiatrz 
Papkin—ów nieztównany miles gloriosus, 
flrcyk, tchórz, zarozumialec i ianfaron w 
jednej osobie, —kałde z tych wiecznotrwz- 
łych w literaturze polskiej postaci więcej 
jest warta o całe niebo od różnych kome- 
dyjek współczesnych, gdzie brak talentu, 
inwencji rozmachu, daru bystrego postrze- 
gania i siły komicznej śmieszaemi tylko 
czynią wzloty aurora na podobnym do 2y- 
dowskiej szkapy Fegazie. 

Arcydzieło Fredry ga scenie: naszej 
w sezonis bieżącym znalazło bardzo sta- 
tanną OpIAWwĘ, jeś.i chodzi © mise-en-scó::e, 
o wyposażenie widowiska w pięgce ceko- 
racje, stroje i akcesorje, Tutaj nic nie ra- 
zilo, wszystko było w swaim tomie i sty- 
lu, €o fest oczywiście zasługą dekoratora 

), Pronaszki i dyr. Noskowskiego, Czuwa- 
EAS z właściwą tobie tutyną i drobiaz- 
gowością asd osióścią „Z€msiy”. 


Klęska powodzi, 


KRAKÓW, 3. (PAT) Zstor długości 
12 kim. między Tylmanową a Szczawnicą 
porwał most pod Krościenkiem. Most ko- 
ło Szczawnicy, który był zagrożony, ura- 
towano. Ekspedycja wojskowa wysłana z 
Nowego Sącza rozsadziła sałor lodowy 
pod Szczawnicą, Pod Czerwonym Klaszto- 
rem znajduje się jeszcze zator dłngości 
6 kim, który zagraża w dalszym ciągu 
gminie Sromozze. Powyżej Czorsztyns, 
znajdujące się tam moety przedwojenne, 
opsrły się ludom, W obrębie wojewódz= 
twa krakowskiego lody zerwały ogółem 
20 mostów. 

POZNAN, 3. — „Z obawy przed po- 
wodzią Dyrekcja Okręgu I rzek zawiado- 
miła, że w porozumieniu z Zarządem 
Gdańskim rozpoczęła łamanie lodu na 
Wiśle. z 

Woda na Wiśle pod Toruniem ciq- 
gle przybiera i jest- niebezpieczeństwo wy- 
lewn poza wały. 


Rozprawa przeciwko komunistom 


We LWOWIE. 


LWÓW, 8. (AW). Przed trybuna- 
łem przysięgłych rozpoczęła się rozpra- 
wa przeciwko przywódcom ruchu komu- 
nistycznego we Lwowie i Wschodniej 
Małopolsce. Oskarżeni związani w tajną 
organizację w porozumieniu z centralą 
komunistyczną w Warszawie, oraz przy 
pomocy rządu bolszewickiego i w poro- 
zumienia z komunistami" węglerskimi i 
niemieckimi, organizowali bojówki ko- 
munistyczne w Małopolsce w latach 1920 
i 1921, dążąc do obalenia” ustroju spo-_ 
łecznego, panującego w Polsce. Przed 
sądem stanęło 6-iu oskarżonych. 


Wiadomości: telegraficzne. 


(—) W początkach kwietnia ma się 
w Helsingforsie odbyć konferencja eko- 
miczna puństw bałkańskich. 

(—) Wczoraj rano odprawionazo- 
stała w katedrze msza żałobna za duszę 
zmarłych w więzieniu kowieńskim człon- 
ków P. 0. W. Nabożeństwo odprawił 
wygnany z Kowna*ks. Sawieki, kazanie 
wygłosił ks. (romski. - Obecni byli: na 
nabożeństwie przedstawiciele wojskowo- 
ści z kap. Pristerem na czele, biskup 
Bandurski, przedstawiciele sejmu wraz z 
z marszałkiem. starosta grodzki, przede 
stawiciele sejmu wraz z ASA 
starosta gródecki, przedstawiciele uniwer- 
sytetu oraz tłumy publiczności, 


gna wra 


Z giełdy warszawskiej. 


3975.— 
17.45 
17500 — 
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Notowano: Dolary 
Marst niem. 
Funty aztecl. 
Franki szwajc. 
Franki franc. 
Korony czeskie 


Gorzej znacznie, musimy wyznać to 
szczerze, było z obsadą „Zemsty*, gdyż 
ta komedja Fredrowska, którą słusznie do 
klasycznego już repertuaru zaliczyć mo- 
Żemy, wymaga Sił odtwórczych bardzo 
nieprzeciętnych, bardzo indywidualnych, 
umiejącychązdziałać, by poprzez czcigo- 
dng patynę kilku dziesięcioleci zalśniło 
i olśniło widza szczere złoto niefraso- 
bliwego uśmiechu Fredry. 


Na czoło wykonawców wysunęli się 

w czwartkowem wznowieniu „Zemsty* 

pp. Kułakowski(gjako Cześnik) i Oswald 

(Milczek). Nie- były to może ideały od- 

twórcze, jakich godna jest „Zemsta“, ale 

bądź co bądź p. kułakowski miał pań- 

ską fantazję i ładny gest, a p. Oswalda 
interesujące akcenty układności, pokory” 
i obłudnej słodyczy, poza których maską 

kryje sią dusza nieprzejednanego pienia- 

cza, skąpca i despoty. 


Miłe wrażenie czyniła para zako- 
chanych, t. j. p. p. Sokolska (Klara) i 
Kwiatkowski (Wacław), którzy starali się 
ożywić swoje rolki wdziękiem miłości i 
szczerości. Ale przyznać trzeba, że mi- 
łońć w teatrze Fredry przeważnie wy- 
gląda jakoś błado i sztucznie, jakby 
w „fekiowanym stylu Laur i Filonów 
utrzymywana. Więc i w „Zemście*  ro-, 
mans Klary i Wacława nie pulsuje żywą ” 
krwią, ani namiętnością dyszy, ?rzetos, 


Ng 


Ńronika polityczm 


Z konferencji P.P.S. we 
Lwowie. | 


„Robotnik* podaje obszerniej8 
sprawozdanie z konferencji obwodow$ 
PPS. we Lwowie, jpoświęconaj główm 
prawie autonomji Wchodniej AI 
ski. Stanowisko Rady Naczelnej i KO 
nieczność złożenia w Sejmie projek 
autonomji terytorjalnej uzasadniał po 
Daszyński. Popierał go p. Diamand, K% 
ry wszakże zastrzegał się, że „uważał 
za właściwe odroczyć wniesienie“ Bf 
ektu autonomicznego do Sejmu. PQ 
iebermann  popierał= też stanowi3k0 
Daszyńskiego, zastrzegając się, że sł 
stanowienie granic i tresci autono 
byłoby krokiem przedwozesnym“. 

astrzeżenia te świadozą, jak m 
dojrzale jest pomyślany DIA: Rai 
Naczelnej PPS. p. Miecz. Niedziałkó 
skiego. Nic też dziwnego, że więks% 
cią 45 głosów przeciw 15 Zjazd uchw 
lił, że „uważa wniesienie natychmias 
we wniosku ŻPPS., zawierającego p 
dłożony projekt autonomji terytorjali 
Galicji Wschodniej za szkodliwe“. 


Kłopoty Wloch. 


Opinja włoska Żywo się zajmi 
stanowiskiem Małej Ententy wobec ko 
ferencji genueńskiej. Poza tem i wewn 
trzne stosunki półwyspu, dostarczają ni 
mało powodów do niepokoju z powóć 
konferencji, przybywają bowiem no 
czynniki, mogące zakłócić jej przebieg 
Oto wódz fauscistów, Mussolini, oświa® 
czył kilka dni temu w prasie, że jeż 
socjaliści włoscy skorzystają z kom 
rencji genueńskiej, aby manifestować £ 
rz0c4 sowietów rosyjskich, 'wówczag 0 
pewno wynikną zaburzenia. Prasa WM 
ska zdaje- sobie sprawą z niebezpieczel 
stwa i nawołuje socjalistów do zachó 
wania spokoju. 


Prasa* angielska o Beneszi 


Prusa angielska zajmuje się ŻY 
niedawnym pobytem dr. Benesza w LOR 
dynie podkreślając wagę tych informacj 
1 wskazówck,„=jatkie” zostaly-—udste 
przez premjera czechosłowackiego Ll0y6 
Gcorge'owi w sprawie Rosji i Europ 
oentralnej. 

W rozmowie z korespondentem „TA 
mes'a", Benesz oświadczył, że podluś 
niego, porozumięnie angielsko-francuskł 
w sprawie metod postępowania na KOM 
ferencji w Genui, nie napotka podca£ 
konferencji rzeczoznawców poważniej 
szych trudności. Podobno miano już si4 
ię OR co do usunięcia szereg” 

westyj z programu konferencji genueśź 
skiej. 
OZ 


Pamięiajo fundusz | 


prasowym „Pracy 


dla wykonawców stanowi zadanie ni 
zbyt wdzięczne. 

Na szczególnicjsze podkreślenie z8 
sługuje dyr. Noskowski, który w małej 
roli Dyndalskiego zrobił prawdziwy mę 
stersztyk. Zwłaszcza scena pisania listi 
w akcie 4 zagrana była kapitalnie. 24 
chizod, dzięki dyr. Noskowskiemu i jeg? 
oi aj re Kułakowskiemu, był neig 
eptzą bodaj częścią przedstawieni 
czwartkowego. 

Papkin w interpretacji p. Wybrand 
skiego pozostawiał wielć do Życzeń 
Nie możemy zgodzić się na traktowani 
tej roli od początku do końca w tonacji 
tchórzliwo-płaczliwej. Papkin musi mieś 
wszelkie pozory prawdziwego „lwa paii 
nocy“, władającego nieustraszenie S% 
Artemizą. Dopiero właśnie kontrast pó 


między chełpliwemi słowy i fanfarońskiie 


szychem wujowniczego Papkina a tehad 


rzostwem jego czynów ipostępków—jJesi 
źródłem niepospolitego komizmu tej Pd 
staci. P. Wybrański z tego Źródła nić 
otrafił czerpać, wskutek czego JES" 
Papkin nie był taki, jakim go stworś? 
Fredro. 


Z pozostałych wykonawców na Pg 


ohlebną wzmiankę zasługują: p. Jerznis” 
nowska (wcale niezła Podstoline) ! łaj | 
będzki (świetnie ucharakteryzowany 1“ 
retka). D-iki. 


| 


87-93 


Z końcem stycznia b. r. t. zw. 
rozszerzony Komitet Obwodowy P. P. S. 
na Górnym Slasku uchwalił wycofać 
przedstawicioli reprezentowanej przez 
siebie partji z Naczelnej Rady Ludowej, 
jednoczącej w swem łonie reprezentan- 
tów wszystkich partyj polskich, oraz 
„stojących na gruncie polskim, jak Ober- 
schlestsche VWolkspartał i najważniej- 
szych polskich orgeanizacyj społeczno- 
gospodarczych, — a więc uchodzącej 
za jedyne przedstawicielstwo ludności 
zolskiej na Górnym Sląsku. Ten cha- 
rakter Naczełnej Rady Ludowej uznał 
zarówno rząd polski I międzysejusznicza 
konfisja rządząca, jak i Liga Narodów. 
4 jej ramienia prez. Calonder,“ jako 
superarbiter w rokowaniach polsko nie- 
mieckich, = w tym charakterze konfe- 
rował z Naczelną Radą, przyjmując jej 
przedłożenia, jako życzenia ogółu pol- 
skiego Bpołoczeństwa na Q. Sląsku. 


~ Ważności i znaczenia takiej orga- 

nizacji, reprezentującej polski lud gór- 
nośląski nie trzeba - uzasadniać. 
Szczególnie w cbecnym, przejściowym 
dia Górnego Bląska okresie, kiedy trwa: 
Ją przewlekające się rokowania między 
Polską a Niemcami. przy udziale Ligi 
Narodów co do wprowadzena w życie 
tj postanowień genowskich, związanych z 
podziałem kraju, — ogromnie ważne 

ri jest ictnienie polskiege przedstawiciel- 
, stwa obu części dawnego obszaru ple 
biscytowago. Chodzi bowiem o to, aby 

nietylko uzyskać jak najkorzystniejszą 

dla Polski interpretację poszczególnych 

«postanowień decyzji wielkich mocarstw, 
ale aby i dla pozostałej pod panowaniem 

niemieckiem ludhości polskiej uzyskać 

możliwe gwotancje, 2abezpioczające jej 

swobodę narodowego i kulturalnego 

rozwoju. Z tych doniosłych motywów 
srodził aig na Górnym Sląsku po zli- 
kwidowaniu Komisurjatu Plebiscytowego 
wspólny czyn jedności polskiego spa- 
łeczeństwa w formie samorzutnie powo- 
danej do życia Naczelnej Rady Ludowej, 


TEPE | ae 


z 
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U, w któroj zasiedli przedstawiciele Naro- 
T dowej Partiji Robotniczej obok P. P. S; 
3m Chrześcijańukiego Zjednoczenia Dudo- 
cy, wego (vdpowiadającogo endecji wzgigd- 


ni me chauecji i Sir. Ludowego. 

Ta wspólna pracą, którą w okresie 
walki płebiscytowej słusznie  chlubił 
się dorny Sląsk, wywołując tem podziw 
wrogów ł uznanie rodaków innych 
dzielnic — została zerwuna i to w mo- 
mencie dła sprawy samej bardzo nie- 
bezpiecznym. Myliłby sią bowiem ten, 
kioby sądził, że spruwa (łórnego Sląska 
jest ostatecznie zdecydowana, więc takie 
esy Inna stanowisko taktyczne danej 


3. WIĘCKOWSKI. 
O jaki samorząd 
walczymy? 


Przypuśćmy: teraz, że wyjątkowo 
skład jaklegos Sejmiku Powiatowego 
jest tego rodzaju, że nio ma w nim prze- 
wagi wst nad miastem. Otóż zależeć bę- 
dzie wówczas wszystko od wykonania 
uchwał Sejmiku. A kto jest tym wyko- 
nawcą? Oto znowu pan starosta, jako 


Wiadomo nam, że najpiękniejszą i naj- 
aprawiedliwszą ustawą czy uchwałę, naj- 
roządniejsze zamiary i intencje usta- 
wodawcy wykonawca może obrócić na 
nice. Sejm nasa wydał wiele dobrych i 
temokratycznych ustaw, ale niestety wy- 
xonawcy ich depczą je na każdym kro- 
~u już to z powodu indołencji już teź 
z ułej woli. I tak np. art. 108 Konsty- 
tucji Polskiej mówi: Obywatele mają 
prawo koalicji. Sąd jednak skazuje Kwa- 
pińskiego, prezesa Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych, na trzy lata wię- 
Aena za zorganizowanie strajku rolne- 
go w obronie shisznych żądań najmitów 
zolwarcznych. Oto drugi, jeszcze bardziej 
pouczejący przykład: Przepisy Tymcza- 
sowe o Szkołach Elementarnych w Kró- 
lestwie bolskiem z dn. 10 sierpnia i 7 
września 1917 r. utworzyły wysoce po- 
hyteczne, samorządowe instytucje szkol- 
ua w postaci Rad Szkolnych Okręgo- 
wych, Dozorów Szkolnych i Opiek Szkol- 
nyeh. Arts 7 ustawy sejmowej z du. 4 
càr wos 1920 r. o tymczasowym ustroju 
wladz szkolnych utrzymuje w mocy wy- 
p wymienione przepisy, wydane przez 
jBLiKASoWA Rada Stanu. Artykul © u- 
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Przewodniczący Wydziału Powiatowego. | 


_„PRACA* — 4 MBATCZr4aw r 


Skutki warcholstwa. 


grupy Pawieł nie może mieć poważ. 
niejszego wpływu na jej bieg. Otóż. 
wprost przeciwnie. W chwili obecnej | 
rozgrywają się losy. wielu niezmiernie | 
doniosłych postanowień, które na lat 
conajmniej 15 decydować będą zasadni- 
ozo o biegu i tempie najważnieiszych | 
zagadnień życia gospodarczego kraju, — 
nie mówiąc o tem, ża nie jest dla nas | 
rzeczą obojętną, jak rychło skończy się | 
na Górnym Słąsku obecny okres nle- 
pewności i w jakim terminie władze 
polskie będą mogły objąć rządy na 
przyzn'nym nam obszarze. - 

Możemy na podstawie infermacył 
z bardzo dobrze w gprawach górnosłąs- 
kich poinformowanego źródła — stwier- 
dzić, że.w Genewie, gdzie „obecnie to- 
czą sią rokewania polsko-niemiockia w 
sprawach Górnego Sląska — pod prze- 
wodnietwem p. Ualondera — wiadomość 
o Eęcesji socjalistów z Naczelnej Rady 
Ludowej zrobiła jak -najgorsze i nieko- 
rzystne- dla Polski wrażenie. Odbiło 
się tv 01 razu na tempe rokowań i 
wpłynęło bezwarunkowo na odłożenie 
przewidywanego terminu przejęcia kraju 
przez władze polskie. 


Nie wiemy, czy o taki efekt cho- 
dziło panom z „rozszerzonego komitetu 
Obwodowego P. P. S.*, którzy lekko- 
myślnioe zadekretowali wycofanie się z 
ogólno-polskiej organizacji 'w chwili, 
gdy ostateczffie , rozwiązanie sprawy 
góruośląskiej weszło dopiero w ostatnie, 
ale bodaj że najważniejsze stadjum. 
Jeżeli tak, to byłaby to zrobiła P. P. S. 
wyraźnie w interesio Niemiec. 

Lekkomyślny, wyłącznie partyjnem 
wyracbowaniein obliczony krok — takie 
jedynie 1noże sprowadzić następstwa. 
A oświadczenia Komitetu P. P. S.i od- 
powiedzi ua nie Naczelnej Rady Ludo- 
woj wynika jasno, że nie żadne zasad- 
nicze względy — tylko czysto partyjne 
kalkulacja -— wpłynęły na ustąpienie 
P. P. S. z Naczelnej Rady. Zdawało 
się pp. gocjaliston, że sprawa już jest 
u pomyślnego końca, niedlugo odbyć 
się będą musiały — w mys! statutu 
autonomicznego dla Górnego Sląska — 
wybory do Sejmu krajowogo, a potem 
do warszawskiego —— wygudniej- tedy 
dla purtji będzie stać w tym momencie 
w roli: opozycji i-całą falę niezadowo- 
lenia skierować w stroną N. P. R., jako 
najsiiniej;zej partji w kraju. Kalkulacja 
sprytna i przebiegła, nie wiele jednak 
ona pomoże pepesowcom wobec wyro- 
bienia i krytycyzmu ludu górnosiąskiego, 
— nle za to sprawie polskiej wyrządzi 
wiele szkody i krzywdy. -Taka tu już 
jednak nlestety jest ta krzykliwa w 


stawy z dn. 4VI' 19230 r. opiewa: Zależ- 
ność władz i urzędów szkolnych od or- 
ganów adininistracji politycznej wszel- 
kich stopni znosi stę. W tym też duchu 
opiewają art. 1-Rozp. Wyk. Rady Mini- 
strwów 0 tymczasowej organizacji powia- 
towych władz adminisiiacyjnych pier- 
wszej instancji, oraz. art. 6 Rozp. Wył. 
Rady: Ministrów o organizacji =, ad- 
ministracyjnych drugiej instancji z dn. 
18 listopada 1519 r. 


Jak jednakże wykonali starostowie 
Województwa Łódzkiego przytoczone po- 
wyżej ustawy i rozporządzenia? Oto w 
ubiegłym miesiącu zjechali się razem i 
debatowali usilnie nad tem, w jakiby 
to PS a skuteczny sposób pozbyć się 
Rad Szkolnych Powiatowych, które są 
obywatelskiemi instytucjami autonomi- 
cznemi, niezawisłemi zupełnie od 
starostów, na. czele bowiem Rady Szkol- 
nej Powiatowej stoi obieralny prezes, 
który stanowczo nie podlega w zakresie 
swoich czynności ani staroście ani wo- 
jewodzie. Debatowali nad uśmierceniem 
resztek prawdziwie demokratycznego sa- 
morządu długo i przewlekle, aż wreszcie 
powzięli salomonową uchwałę: ` Rady 
Szkolne Powiatowe znosi się, a w ich 
miejsce ustanawia się przy Wydziałach 
Powiatowych „Komisje Kulturalno - 0- 
światowe". O sancta simpliciżasi .Jakżeż 
mądrze i chytrze wielcy władcy powia- 
towi zlikwidowali niemiły dla nieh in- 
teres? Jak niebezpieczną i szkodliwą jest 
choroba potentatów zwana megalomanjąt 
Panowie starostowie zapomnieli o jed- 
nej maleńkiej rzeczy: Rady Szkolne Po- 
wiatowe zostały wprawdzie do życia po- 
wołane przez Tymozasową Radą kt 
ale Sejm Suwerenny ustawą z dn. 4.V. 
t920 r. pozostawił je w niezmienionym 
akładzie ań do czasu uchwalania uałazy | 


«dla Egiptu 
"walką Egipcjan. 


-wodzą Saąd Paszy 


sprawach narodowych, a z złego ducha 
międzynarodówki  poczęta — polityka 


„polskich“ socjalistów, co jedną ręką | 


Sprawa Esiptu. 


Depesze doniosły, że rząd angielski | 


zgodził *się 


go min. spraw zagranicznych, zniesienie 
stanu wojennego i zwołanie zgronadze- 
nia ustawodawczego; W zamian za to 
Anglja żąda dla siebie gwarancyj w po- 
staci prawa zabezpieczenia dróg wodnych 
i. kanału Sueskiego. Pozatem Anzija 
ąda poszanowania praw. cudzoziemców 
w Egipcie, oriz zastrzega się przeciwko 
zawieraniu przez legipk "umów. «wFmic- 
rzonych przeciwko intereson: angielskim. 

Zgoda Anpljina powyźsże ustępstwa 
Aakupiona została mozżolną 
Najpotężniejsza partja 
„Zjednoczenie Narodowe* pod 
Zaglula walczyła o 
nrzeczywistnienie programu, zawierają- 
cego w najważniejszych punktach: znie- 
sienie irotektoratu, stworzełie' nicpod- 
ległego państwa bez wszelkiej kontroli 
wojskowej czy finansowej, zawarcie trwa- 
łego sojuszu z”Anglją, włączenie Sudanu 
do Egiptu. O program tęn Saad- Pasza 
rokował z lordem Milnerem,kiedy jednak 
na miejsce Milnera przyszedł Churchill 
rokowaniu zerwały się į Saad Pasża wró- 
cił z niczem do kraju. Powstało nieza- 
dowolenie z polityki Saada Paszy i za- 
miast niego wysłano do Londynu *prezy- 
denta Zjednoczenia Adli Paszę, który 
jednak również nic nie wskórał. . Wró- 
ciwszy 5 grudnia ub, r. do Egiptu, zło- 
żył swój urząd i od tego czasu niema 
rządu egipskiego. Saad Paszę wraz z 


egipska 


-towarzyszami egipskimi internowano na 


wyspie Ceylon, majatek Zgromadzenia 
skonfiskowano, pisma zamknięto, stowa- 
rzyszenia polityczne rozwiązano, stan 
wojenny znostrzoną. . i 

Nowomianowany przez rząd angiel- 
ski Wysoki Komisarz „dla Egiptu lord 


na: uchyleńie protektoratu | 
Angliji nad Egiptem, utwotzenie egipskie- | 


sami zbudują lub zbudować pomogą — 

to drugą rozwalą i uszkodzą! 
zna 

Gz "G" SEA 


Allenby wszczął układy z różnymi poli- 
tykami egipskimi,  cheąc ich skłonić do 
utworzenia nowego rządu. Ale boz sku= 
tku. Jedynie Sarwat Pasza postawil sze- 
reg warunków. od których przyjęcia u- 
zależwił zgodę na kierownictwo rządem 
egipskim. Warunki te oprócz wymienio- 
nych na wstępie, zawierają też Żądania 
zniesienia cebzury.. amnestji powszech- 
nej, żu-tąpienia urzędników angielskich 
przez egipskich (z wyjątkiem kontroli 
skarbowej i sądownictwa), prawa swo- 
bodnego wyboru. parlamentu i senatu i 
powołanie z ich łona delegacji dla ro- 
kowań z przedstawicielami Anglji. 

Lord Allenby przekonał się, że bez 
przyjęcia warunków Sarwata Paszy nie 
uda się pozyskać żadnego polityka egip- 
skiego dla-nowego rządu, ani uspokoić 
umysłów. Proponował tedy rządowi an- 
gielskienru przyjęcie. tych warunków, na 
co rząd ten odpowiedział, że wyliczono 
powyżej gwarancje muszą być zabezpie- 
czone. Sarwat Pasza w. imieniu własuem 


i Zgromadzenia zaprzeczył, jakoby drogi 


morskie i bezpieczeństwo kanatu Sucs- 
kiego były zagrożone, jakoby cndzoziem- 
com w Hgipcie groziło prześladowanie i 
t. p, wyrażając jednocześnie niejako zgo- 
dę na żądania angielskie. Allenby oso- 
biście udał się 11 lutego do Londynu 
dzie udało mau się przekonać Lloyd 
Gerria o konieczności ugody z [igip- 
tem, wskazując przytem, że ruch w, In- 
djach szybko prztrzucić się może do 
Egiptu, o ile nie uda się natychmiastowe 
porozumienie ze Zjednoczeniem. 
Niewiadomo, czy Zjednoczenie zgo- 
dzi stę na warunki powyższe, które nie 
zawierają w sobie uznania niepodległości 
Egiptu, lecz stwarzają grunt do delszych 
RE między obu stronami o przysá- 
łość tego kraju. 


Stan obecny prac granicznych 
na Wschodzie. 


Prace, związane z wykreśleniem 
ostatecznej linji granicznej na Wschodzie, 
napetykały na poważre trudności. Gdzie 
linja graniczna biegnie wzdłuż rzek, 
ustalenie jej było stosunkowo łatwe, 
ale gdzie biegnie ona pomiędzy wymie- 
nionemi w traktacie miejscowościami, 
sprawa przedstawiała się odmiennie. 


o ostatecznym ustroju władz szkolnych 
i organów saniorządn szkolnego; zniesie- 
nie Rad Szkolnych Powiatowych należy 
zatem wyłącznie do kompetencji Sejmu 
Suwerennego, 8 nie do wykonawców — 
starostów. ¿Na zjeździe tym, starostów, 
sekretarzy Wydziałów Powiatowych i 
Inspektorów Samorządu Gminnego był 
obecnym kurator  Lódzkiego Okręgu 
Szkolucgo i tłumaczył zebranym dygni- 
tarzom, że uchwała ich nie będzie legal- 
ną, że będzie to bezprawie. Panowie ci 
jednak uznali, że są wyżsi ponad Sejm, 
wniosek odnośny uchwalili i zaraz po 
powrocie do swych pieleszy zabrali się 
z całą zapalezywością do zwijania Rad 
Szkolnych Powiatowych i tworzenia wła- 
snych „Komisyj  Koltnralno - Oświato- 
wych“. Co z tego. bałaganu wyniknie, 
niewiadomo. Sądzę, że minister oświaty 
oraz minister spraw wewnętrznych u- 
tworzą wespół kursy prawno-udministra- 
cyjne dla dokształcania tych panów stå- 
Iostów, sekretarzy Wydziałów Powiato- 
wych i inspektorów Samorządu Gmin- 
nego, którzy za powyższym wnioskiem 
głosowali; na kursach tych dopiero do- 
wiedzą się ci piastuni władzy o tem, co 
to jest Sejm Suwerenny, co to jest u- 
stawa, rozporządzenie, ius cogens i ius 
dispositivum, że ustawa sejmowa z dn. 
4.VI. 1920 r. mależy do ius. cogens, że 
zmienić ją jest władny tylko Sejm. Są- 
dzę jednak, że o wiele racjonalniejszem by- 
łoby udzielenie wszystkim 'beznadziejnie 
skompromitowanymm wieczystej dymisji. 
Myśl uchwały jasna: Zniesiemy Rady 
Szkolne Powiatowe, potworzymy „Komi- 

e Kulturalno-Oświatowe" jako ko 

ydziałów Powiatowych, w Wydziale 
Powiatowym pan starosta jest alfą i o- 
megę. w ten sposób sprawy szkolne uj- 
miemy w swoje ręcę, a artykuł 9 usta. 


Mapa 10-wiorstowa, której użyto 32a 
podstawę w traktacie, okazała się w 
wiełu wypadkach przestarzałą i nawet 
wręcz fnłszywą. Wielu miejecowości, 
przez które przebiegać me granica, 
woale na niej niema; położenie innych 
podane jest zgoła błędnie. 

Skutkiem niedokładności, komisja 
graniczna musiała przystąpić do zebra- 
pia materjału, umożliwiającego ułużenie 
szczegółowej mapy linji granicznej wras 
z oznaczeniem granio wszystkich po- 
siadłości ziemskich, w wielu wypadkach 


2) | 


wy z dn. 4 czerwca 1920 r. wystrych. 
niemy na dudka. Skoro za dawnych, do- 
brych, austrjackich czasów €. k. staro- 
sta był z urzędu przewodniczącym Rady 
Szkolnej Powiatowej, a przez to hył pa- 
nem Życia i śmierci szkoły i nauczycie- 


cicla, to dlaczego nie miałoby tak być 
i w Kongresówce; nie jesteśmy przewod- 
niczącymi Rad Szkolnych, to będziemy 


przewodniczącymi „Komisyj Kulturalno- 
Oświatowych". Muszę jednakże dodać, 
Że biurokraci austrjaccy jako zawodowi 
prawnicy” nie powzięli nigdy uchwały 
nielegalnej; do tego zdolni są tylko nia 
biurokraci nietachowi z Kongresów ki. 

Na tych dwuch przykładach widzi- 
my, że los każdej ustawy zależy od <lo- 
brego, nie uprzedzonego i bezstronnego 
wykonawcy. To też los uchwał Sejmi- 
ków Powiatowych zależy tylko i wyłą- 
cznie od starosty, jako przewodniezące- 
go Wydziałów Powiatowych. On daje c- 
gzekutywę wszystkim” postanowieniom 
ciał samorządowych nie wyłączając kad 
Szkolnych Powiatowych. Cóż stąd np., 
że Rada Szkolna Powiatowa w myśl act, 
34 p. IV Ł' 9 wyżej wspomnianej usta- 
wy Tymczasowej Rady Stanu zechce u- 
rządzić kursy wakacyjne dla nauczycie- 
li, albo w myśl togoż artykułu punktu LV 
l, 10 zechce utworzyć muzeum pelago- 
giczne lub bibljotekę okręgową dla nau- 
czyoieli, jezeli starosta broniąc Kapita- 
listów lub chłopów będzie przeciwdzin- 
łał wstawieniu w budżet Wydziału Po- 
wiatowego potrzebnych na to sum, albo 
Jeżeli jako szafarz tych sum zwlekać 
będzie z ich przekazaniem do rąk przed- 
stawiciela Rady Szkolnej, urządzającego 
takie kursy nauczycielskie czy też two- 
rzącego muzeum. pedagogiczne lub bim 
bjotektę okręgową. 

(©, c. mł 


Bpa c GREENE 
Bielizna 
maska | damska z midapolamu, tak- 
žo wykwinina blojirna damska £ ba- 
tystu, etaminy, pońozochy oraz din- 
łe towary na _ metry, pościelowe, 
kreton, resani}, obrusy, przęście- 
radia, etaminę etc. najtaniej sprze: 
dają u firmy Szmecheł i Rozytr 
Łódń, Piotrkowska 100 1 filja 160. 
NATO ma GÓRE E a YI 


wcale nie znaleziono planów miejscowych 
i trzebn je było tworzyć na nowo. 
Ostatecznie jednak przeprowadzono wy- 
wiad na całej przest zeni granicznej 
i ułożono szczegółowe ne posiadłości 
ziemskish na  wszystkic odcinkach 
granicznych 

Łącznie z tem przystąpiono do 
politycznego ustalenia granicy. Niedo= 
stateczne o reślunie granicy pozwalało 
na dowolność interpretacji z obu stron, 
kanieczność i liczenie się z interesami 
ekonomicznemi ludności i z względami 
etnograficznemi, badania spornych Jk 
Da miejscu i t.d, it d. Stok polska, 
chcąc ratowaó ciążącą do Polski ziemię, 
musiała zajmować się wyszukiwaniem 
tukich ekwiwalentów, któreby umożliwiły 
wymianę. 

Delegacja polerka skierowała ta 
sprawę na drogę dyplomatyczną, udając 
rię w styozniu r. b. wraz z delegacją 
rosyjską do Moskwy, gdzie interwenjo- 
wano ze słabemi rezultatami Cziczerina. 

W chwili obecnej praca polityczne- 
go ustalenia granicy dobiega do końca, 
Ustalen'e granicy będzie zakończone 
w ciągu r. b 

Dalszo prace graniczne, t.j. obsta- 
wianie granicy już zbadanej I ustalonej 
pod względem politycznym, — znakami 
granicznemi, “łupami i kopcami oraz 
pr *;rowad/enia pomiarów, — posunęły 
rię już p ważnie naprzód. Ogółem usta- 
viuno dotad 464 słupy (iie licząc ko- 
pców) na przestrzeni 250 klm. Zasłu- 
ienie podjęte bądzie w końcu marca. 
A tedy bgay wznowione pracę pomiarów. 
Ponieważ zadaniem komisii, granicz ej 
jrr opracowanie protwaułu, z opisem 
wytkmęie) granicy | mapami I doku 
meutami, przeto już teraz wykonano 
cały szereg prac przygotowawczych. 

Większa. część zadania komisji 
granicaiej została już spełniona. Czas 
Ws abia pracy obljczono na półtora ruku 
i termin ten nie będzie przekruczony. 

PEPA. [K a 


Pamiętaj ofunduszu 
proscwym „Pracy' 
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Dziwy: dr. Lerna. 


Myślałem, że ją zgniotę! W twarz 
ciskałem jej uhydne  złorzeczeństwa... 
omal nie umarła, ale nie przestawała się 
uśmiechać, -To ze mnie teraz się śmiały 
te usta, któremi inny sycił się dowoli. 
Cała moja wściekłość przeniosła się na 
nie. Ha... będą jeszcze czerwieńsze, jész- 
cze bardziej wilgotne. Tak.. Szczęki 
moje chciały gryźć. Więcej, niż waryat, 
w tej chwili zrozumiałem wszystkie sza- 
leństwa. Rzuciłem się na drwiące usta. 
Ha, ha... Nasze zęby zaszczepiły się. Był 
to” pocałunek... Tak "może wyglądała 
»ierwszą pieszozota jaskiniowców! Raczej 
ból niż pieszczota, ale zawsze pocałunek. 

Nagle weszła Barbara, chrząkając 
na całe gardło. 

— Pan idzie. 

Emma wyrwała się z mych objęć. 
(władnął nią na nowo strach przed Ler- 
nem. i 


zdolny!... 

Jzułem, że mówi prawdę, bo drogie 
jej ręce nagle oziebły, drżąc -w maich 
dłoniach. A pod ustami mojemi wargi 
jej oniemiały z” przerażenia. 

|. 


Uały jeszcze półprzytomny z głupie- 
go szczęścia, które wzniogło moja siły i 
żywość, sżybko przesuwałóm ślą przez 
kroiy i wkrótoe znalazłem się po drugiej 
uitronie muru, 

Odnalszłem w lesie swój wehikuł. 

„Byłem podle szcześliwy. | 
Byla? ona :noją? imme moją? 


m A DORON 
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Korespondencje. 


Z Supraśla, 


(Wojew. Białostockie), 


W niedzielę d. 19 ub. m. odbył się 
tu wiec przy udziale przeszło tysiąca 
uczestników, zwołany staraniem związ- 
ku włóknistego „Praca*. Przewodniczył 
zebraniu kol. A. Szadkowski. Porządek 
dzienny obejmował: 1) Sprawozdanie z 
działalności Sejmu, 2) Sprawy Związku 
Włóknistego „Praca* w Supraślu, 8) 
Sprawy miejskie, 4) Wolne wnioski, 

Sprawozdanie z Sejmu zdał kol. 
pos. St. Hellich, ktory w półtoragodzin- 
nem przemówieniu skroślił działalność 
obecnego Sejmu, kończąc wnioskiem o 
Bzybkie zakończenie prao ! Sejmu Usta- 
wodawczego i ogłoszenie nowych wy- 

orów. 

Przemówienie posła Hellicha zosta- 
ło nagrodzone szezerem  podziękowa- 
niem zebranych. Kol. Szadkowski mó- 
wił o potrzebie sprężystych i silnych 
organizacyj robotniczych, zawodowych 
i politycznych. 

Długą dyskusję wywołały sprawy 
związkowe w końcu przyjęto następu- 
jącą rezolucję: 

„Zebrani na Ogólnem Zebraniu 
członkowie Zw. Zaw. „Praca“ w Supraś- 
lu w dn. 13 lutego rb. jednogłośnie u- 
chwalają z dniem dzisiejszym: należeć 
bezpośrednio do Centrali Łódzkiej i być 
samodzielnym oddziałem tejże. Woe 
wszystkich zać sprawach cennikowych 
i organizacyjnych porozumiewać się 3 
oddziałom Źwiązku „Praca* w Białym- 
stoku“. ` 

Prócz tego przyjęto drugą rezolu- 
cję w sprawie ośmiogodzinnego dnia ro- 
boczego: 

„źebrani na dzisiejszym , wiecu u- 
chwałają jednogłośnie ściśle, przestrze- 
gać ośmiogodzinnego dnia pracy, w 
myśl ustawy sejinowej; o wszelkich 
smianach w razie braku rąk do pracy, 
decydować musi , Ogólne Zebranie 
Związku“. 

Przyjęto również odpowiednie 
wnioski -w sprawach miejskich. 


Tegoż dnia odbyło sią w Supraślu 
zebranie organizacyjne partji NPR, na 
którem zogtał wybrany Żarzyd w 030- 
bach: prezes Feliks Bojarski, wice-pre- 
zes Alekeander Szudkowski, sekretarz 
Pivtr Kasprowicz, skarbnik Władysław 
Ulman. Posiedzenia Zarządu odbywać 
się będą co tydzień w poniedziałki o g. 
2 wiecz, $ ' 
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Ach, góź za kochanka! Kobieta, któ- 
ra nic wzdrygała się nieść swemu byłe- 
mu kochankowi, chocjaż stał się wstręt- 
ny przez swój stan umysłowy — słodkich 
pieszczot i wzruszeń miłosnychł.. Ale 
teraz będzie mnie jedynie pragnąć. Wiem 
o tem. Kochać Mac-Bella. Kochać go! 
Cóż znowu... Musiała kłamać umyślnie, 
żeby mnie roznamiątnić... Dla niego mu- 
siała mieć litość jedynie. 

Swoją drogą, w jaki sposób mógł 
Szkot zwuryować! I dlaczego Lerne ukry- 
wal go przed światem? Wuj mój twier- 
dził, żć Mac-Beli wyjechał. Pacóż go 
trzymać w tem psiem więzieniu? Biedna 
Nelly. Już teraz zrozumiałem jej wycie 
przed oknami Szkota — i jej wściekłość 
na. Lerna. 

Między Lernem, Emmą a Mac-Bel- 
lem musiał się odegrać dramat. Jaki 
dramat? Zapewne złapał ich in flagranti. 
Zresztą dowiem się." Przed kochankiem 
niema się tsjemnic... A przecież będę 
jej kochankiem nadal... Wszystko składa 
się cudownie! 

Radość objawia się u mnie zawsze 
śpiewem. Toteż śpiewałem jakąś mela- 
dyę hiszpańska, trzęsąe się po drodze w 
wozie, gdy w tem przerwałem. Przed 
oczyma stanął mi ów wykopany przoz 
waryatu bucik i zaćmił moją radość tak, 
jak Śmierć Czerwona, Zzjawiającu się na 

alu. . 
Słońce zaszło na horyzoncie niych 
myśli, wszystko pokryło się cieniem po- 
dejrzliwym, groźnym! 


f 
f 


Nagłe przypomnienie pokazało mi | 


wyraźnie, jako; pewnik przypuszczenia, 
które mnie niepokoiły i nawet płomien- 
ne wspomnienie Emmy nie mogła 
świetlić tej ponurej nocy 
się we mnie nagle zrodziła. MDotkn.tem 
z bliska lęku Nieznanego w tyn Zaniku- 
wiązieniu. w ogrodzie, który byłgrobem, 
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Toz- | 
grozy, która 


gdzie Upiór Urzechu wałęsał sic między | 


trupom a waryatem 


P RA C A? 4 marca 1922 r. 


We wtorek 21 ub. m. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Zw. Zaw. Przemysłu 
Włókni:tego „Praca”. Rozważano wielo 
ważnych spraw m. in. postanowiono 
rozpocząć przygotowania do budowy 


własnego ogniska. 
A. Szadkowski. 
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Sprawy robotnicze, 


Życie zawodowe w Kało. 
wioach. 


Zakończone zostały układy taryfowe 
dla robotników i rzemieślników pracują- 
cych na roli w województwie górnoślą- 
skiem. 

W układach wybitny udział brał od- 
dział Zwią”, rob. roln. i leśn. Zjednocze- 
nia Zaw. Pol. . 

Obrady były bardzo ożywione, a po 
części burzliwe, ponieważ pracodawcy cze- 
piali się taryfy powszechnej, uchwalonej w 
Wrocławiu, a obowiązującej także dla G. 
Si., pozosta ącego przy Niemczech, do 
której uchwalenia nie byli wcale dopusz- 
czeni delegaci Z, Z. P. ze Strony polskiej. 
Tym argumentem ostatecznie pracodaw- 
ców poxkOnaRo. 

W układach osiągnięto poważne suk- 
cesy dla robotników w stosunku do zee 
szłorocznej umowy. | 

Podług nowej umowy, czas pracy w 
rolnictwie wynosić będzie przez rok 2748 
godzin. Najkrótszy dzień 
wynosić będzie 7 godzin, naidłu:szy w 
lipcu I sierpniu 10 t pół godzin. Ordy- 
narja wynosić będzie ogółem 11,9v6,50 
mk. niem. Dochodzą jeszcze dodatki dla 
żonatych i dzietnych. 

Płaca roczna dla parobków wynosić 
będzie 4200 mk., w okręgu Zaś przemy» 
słowym mk. 5,300, naturalnie niemieckich. 
Rzemieślnicy otrzymują płacę o 30 proc. 
wyższą, oraz tak zw. namiestnicy, jak sza 
farze, stangreci i in. o 20 proc. wyże'. 

Urlopu każdy pracownik otrzymuje 3 
dni w roku. Taryfa szczegółowo wylicza 
płace i świadczenia, odpowiednie dla ko- 
biet, dziewcząt i chłopców, 

Z zestawienia wynika, że zarobek 
fornala wynosić będzie w ordynaril i za- 
płacie rocznie 16,197 fen. 5u, czyli o 95 
— 100 proc. wy e, niż przewidują zeszło- 
roczne taryfy. i 

Jeżeli drożyzna się wzmoże, to re- 
wizja umowy obowiązuje obię strony w 
drugiej poiow.e marca. 
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ROZDZIAŁ VI. 


Nelly. 

Minęło kilka dni bez żadnych szcze- 
gólniejszych wydarzeń, któreby mogły 
zadowolić bądź miłość moją, bądź cie- 
kawość. Czy Lerne domyślał się? Bo 
zawsze tak układał plany, żebym cały 
dzień był czemś zajęty. 

Codzień rano- mnie' prosił, żebym 
mu towarzyszył w spacerach. Raz pie- 
szo, drugi raz automobilem. Spacery te 
były dla nico zawsze pretekstem do po- 
trącania o rzeczy czysto naukowe, tak, 
jakby umyślnie chciał wybadać moje 
zdolności, 

Aułomobilem jeździliśmy zwykle po 
labiryncie. Pieszo znów  kierowalismy 
się zawsze w stronę Grey. Wuj przy- 
stawał często w ciągu dysputy i nigdy 
nie wychodził poza obręb lasu. Czasem 
znowu gwałtownie przerywał wykład i 
nagle wracal do domu, jakby w obawie 
o los zostawionych w Fonval stworzeń. 

Troszczył się również o zapełnienie 
mi popołudnia. Czy to dawał mi jakieś 
zlecenie do miasta, lub miasteczka, czy 
też zmuszał mnie do spacerów, na eo mu- 
siałem się zgodzić, bez wahania. 

Lerne asystował osobiście przy każ- 
dym moim wyjeździe, a gdy wincałem 
wypytywał mnie skrzętnie jak dzień spę- 
dziłem. 

Zdawałem mu rolacye z poleceń, 
bądź też musiałem opisywać. okolice, 
którędy przejeżdźałem. Poadkią wuj 
mój nie znał okolio po większej części, 
ale nie mogłem wiedzieć których. Mog- 
łem łatwo wpaść. 

'Fakbym chciał zbliżyć się do po- 
koju łłmmy! Wedle zamkniętych lub o- 
twartych okien mogłem «przypuszczać, 
który pokójr zajmuje.  Obliczyłem wedle 


planu zamku, gdzie może mieszkuć. Ga- 
-łesłene skrzydła byłe ustawicznie zamk- 


acy w styczniu 
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Głosy Publiczności. 4 


W sprawie daniny. 


Wiadomo powszechnie, że danina 
jest świadczeniem jednorazowem, nad- 
zwyozajnem, osobiście okowiązującem 
każdego obywatela, aby stosownie do 
zasobności swej kieszeni, w imię miło- 
ści Ojczyzny, złożył na Jej ołtarzu część 
swego mienia. 

Daning uchwaliła przez swych 
przedstawicieli prawie jednogłośnie cała 
ludność Rzplitej, dając tem dowód doj- 
rzałości państwowej, dobrej woli, po- 
Święcenia i przywiązania do Folski 

Kiedy jednak przyszedł czas spel 
nienia danego słowa i wypłacenia przy- 
obiecanego, możemy z<=bsorwować *bur- 
dzo ciekawe i wprost zdumiewające ob- 
jawy. Mianowicie, pewne jednostki, a 
nawet i grupy społeczne puszczają się 
na rozmaitego rodzaju kawały, szwindle 
i wybiegi, aby tylko uniknąń obowiązku 

łacenia, lub zepchnąć go na inne 
arki. 

Dla tych wyrodków  społecznycł: 
pojęcie honoru — obowiązek spełnienia 
raz danego słowa — nio istnieje; oni 
wiedzą tylko, że będą musieli uszczup: 
lić trochę swego nnpchanego worka i z 
lichwiarskim sprytem uciekają od te) 
konieczności. 

Najcharakterystyczniej i najdosad- 
niej występują na tem polu niektórzy 
kupcy. Powiedzieli sobie, że daniny za 
nie nie zapłacą 1 — aby uniknąć 
przymusu — postanowili "ściągnąć po- 
trzebną kwotą od swych klijentów 
konsumentów i w tym celu podwyższy! 
odpowiednio towary; w rezultacie —- 
wszystkie prawie produkty plerwsze; 
potrzeby zdrożały od 10 do 20 proc. 

Nio dość na tem. Panowie oi nie- 
tylko nie wstydzą się swego haniebnego 
postępku i nie starają się go zamasko- 
wać, lecz odwrotnie: chwalą się nim i 
na zapytanie o przyczynę podrożenia,— 
odpowiatają: „chcieliście danin — to ji. 
teraz płaście*. 

Czynniki miarodajne więcej, 
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Sala FILHARMONII, Dzielna 18. 

W niedzielę, d. 5 marca o g 8.15 w. W 

Prof. L. Petrażyoxi i 

` wygłos! odczyt p. t 4 

[i „O istocie mi ości ra 

ws (Wykład I krytyka współczesnych te- [a 
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U. Bilciy nabywać można w kasie Sali Fiharmonji. ij 
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nięte. 
mowały ubikacye gospodarskie, Aa z” szó- 


prawego, to cały dół z 


ściu górnych pokoi trzy były otwarte. 
Mój, na samym froncie skrzydła, poten 
wkój ciotki Lidwiny, 7 drugiej stron. 
tóry sąsiadował z pokojem Lerna 
"Emma mogła więc nlbo odziedzi - 

czyć pokój pazciotce, a«lbo też dzielić 
łoże z Lemem. To _ ostatnie / przypus: 
czenie wprawiało mnie w furyę, to ter 
czekałem niecierpliwie, kiedy zdołani 
sprawdzić, jak jest w istocie. 

+. Pięć minut wystarczyłoby mi, żeu, 
się o tem przekonać. Główne -schod: 
rzesadziłbym w kilku skokach, pchnął 
ir drzwi i wiedziałbym wreszcie czt 
go się. trzymać. 

Ale Lerne czuwał. 

Dzięki jego bezlitosnej tyranii, m 
głem widywać Emmę jedynie przy: je 
dzeniu. *Jnż. byłem na tyle śmiały, żeb: 
na nią spoglądać, hrakło mi jednak - od 
wagi, żeby z nią choć słowo zamieni”. 

Milczała cały cza8. =>. 

I przyznam sią, jakkolwiebyśmy 6i:: 
zapatrywali na tę prostacką czynność. 
jaką jest odżywianie naszego ciała zabi 
janemi zwierzętami czy zgotowaną roś- 
lina, jednak są pewne sposoby jedzenia. 

A ta najlepiej jadła palcami kotle!. 
czy kurczaka; ilekroć zabierała się d 
tej operacyi, zdawało mi wię, że słysz: 
jej głos, jak przemawia do mnie akoezi 
tem z przedmieścia: „Ty mój wiłkn mał: 
iyl“ Ale proszę was, poco tu tykać teg- 
rodzaju rzeczy?" Co mą stół wspólneg 
z alkową? 

Pomiędzy mną a Emmą siedział nie- 
cierpliwie Lerne. - Zmiatal palcami km. - 
szynki chleba, Jab Łębnił widelcem po 
stole. Czasem 2 wéciexłoscią bił pięścią 
w stół, aż drzały szklanki i talerze. | 
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TW. 
ziedyknlwiek powinny zwrócić uwagę 
ja podobne ekscesy i ukrócić rozszala- 
ach paskarzy. Konsumenci mają swo- 
jo) daniny dośó; nie potrzebują jej -pła- 
BIC za panów kupców. Na samowolę i 
„Zprawie musi istnieć żelazny miecz 
Prawa, któryby z całą PIAŃUBE 
iCął łeb hydrze paskarskiej! 


| 


la marginesie chwill. 
T Sniesz się powolil 


Nie raz już wskazywaliśmy, że pe- 
ge pisma łódzkie, w pogoni za „sen- 
Bicją* | „najświeższemi* wiadomościami 
wpadają lacno w wiłoze doły przesady i 
» Bmieszności, z których wybrnąć jest 
| sztuką nielada. Zresztą -— rzeoz to zdol- 
prci Fakrohatyczno — publicystycznych 
Jo kwestją oryginalnego pojmowania 
aBowiązku dziennikarskiego. Gorzej jed- 
JaK, że skutkiem podobnych łamańców 
panee się krzywda rzeszom czytelniczym, 
jy prowadzonym w błąd przez bałamutne 


{rab nieudolnió fabrykowane  infermaoje. 
| 


| 
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K T y i GIG 
Już od dłuższego czasu 
Srzymała wiadomości o istnieniu 
lej Jaskini gry. Jak wielki wpływ de- 
uOralizujący miała ta „instytucja“ świąd- 
jay fakt, iż ostatnio notowano kilka de- 
„a Budacyj, popełnionych przez osoby bę- 
ce'na posudach, które dostawBzy stę w 
«6 „azientów* jaskini, tracili pieniądze 
Evoje, jak również i im powierzone. 
» Urząd śledozy chcąc dostać w swe 
Ięce inicjatorów gry hazardowej, rozto- 
CZy? baczną obserwacją nad bywalcami 
ślkierni i restauracyj, aż wreszole w cu- 
derni Gromskiego przy ulicy Piotrkow- 
kiej 117, dziąki rozmowie „gości* tej 
ukierni, dowiedziano się, iż dom gry 
pieści sią u y 
| niejakiego Cezara Gincla 
| samieszkałego przy ulicy Kilińskiego 183. 
Ą Qirzymawszy powyższe dane, urząd 
ledczy- zarządził obławą na graczy. Ones 
daj w nocy policja zapukała do mie- 
| SZkonia, Gincla. Na pytanie kto puka, 
jbolicja odpowiedziała hasłem, którym 
nia tego było słowo „tygrys“. 
e Drzwi otworzono, a wówczas poli- 
POR wkroczyła do jaskini gry. W małym 
ładymionym pokoju zastano 26 osóbrgra- 
lących w „siódemkę" kostkami.. Na sto- 


i JA 
wiel- 


= Najnowsze exemplum tego rodzaju, 


wielkiej jaskini gry: 


ha i 

mieliśmy wozoraj rano, kiedy to jedno z 
pism miejscowych („Kurjer Lódzki“)=po- 
nato woławemi literami wyssaną z palca 
„własnego korespondenta* wiadomość o 
już dokonanem rzekomo podpisaniu aktu 
złączdnia Wileńszczyzny z Polską, co 
miało niby nastąpić, według słów nie- 
zmiernie, „ścisłego“ korespondenta, „o 
godzinie 2 m. 41 w nocy* z czwartku 
Da piątek. Mało tego — fałszywa ta In- 
formacja posłużyła naczelnemu publicy- 
ście wspomnianego dziennika za temat 
do artyknłu wstępnego, w którym .pod- 
pisanie dokumentu złączenia potrakto- 
wał jak fakt dokonany. 

Cała Łódź śmiała się wozoraj z tych 
figlów informacyjnych „Kurjera*, cho- 
ciaż przykry fakt wyłonienia się w ostat- 
niej chwili około: sprawy podpiśaria aktu 
trudności natury politycznej — sam przez 
się powodów do śmiechu "nie nastręcza. 

Ostrożność i wierność zasadzie„śpiesz 
się powoli“ „(festina lente) nigdzie chyba 
nie są więcej wskazane, jak w cierni- 
stym zawodzie dziennikarskim. Ale o tem 
zdają się niestety. zapominać niektórzy 
obdarzeni zbyt gorącym i niecierpliwym 
temperamentem dziennikarze... (b) 

ao ca] 


chwili wkroczenia policji grę dopiero 
rozpoczynano. 

W mieszkaniu Gincla znajdował się 
h bufet z napojami l 
alkoholowemi i zakąskāmi. 

Grą uprawiano od godziny 11 Wie- 
czoram do rana. 

O wysokości stawek świadczyć mo- 
że fakt, iż w „banku* znajdowało się 
zwykle 

do 2 mlljonów marek. 5 

Spisywanie protokółu trwała do go- 
dziny 6 rano. Bankieramt byl! osobnicy 
kilkakrotnie karani za.potajemną grę ha- 
zardową. „Nąbieranie-gości* odbywało 
się w ten spgsób, Że bankierami „byli 
28W326 Ci sami osobnicy, a udawało im 
się to dlatego, że tym na których wy- 
padała kolej trzymania „bankuś, odda- 
wano 30 proc. wygranej, która była pē- 
wna, gdyż kostki. były specjalnie wyra- 
bione. „Między graczami byli ludzie 
różnych zawodów od tkacze do tłomacza 
jednej z misyj zagranicznych; oraz fabry- 

anci, kupcy,.kamienicznicy i inni. 

Gincel za oddanie lokalu osiągał do 
80,000 mk. jednej nocy. Trzech głów- 
nych inicjatorów osadzono w areszcie, 
zaś co-do reszty prowadzone jest dalsze 


znaleziono 300,000 mk. gotówki. W _ śledztwo, (pip) 
"IK z Lin wysokości jednej piątej dochoda podanego 
f INI IW 14 3 w deklaracji o pod:tku dochodowym. 
Auu ; — Stwierdzenia kalectwa PROC w 
listach poborowych. A uwagi na liczne wy- 
Kalendarzyk. adki, iż na dodatkowych przeglądach w 
Dziś Kazimierza AKo Us pray których wielu popisowych, 
Jutro Adrjuna staje przed komisją przegłądową w nije- 
j obecności przedstawicieli _ właściwych 
Wschód słońca, 7 m. 85 | gmin, komisje bywały częstokroć wpro- 
Zachod » 6 m. 05 | wadzane w błąd co do tożsamości Popas 
Wschód ksieżyca 6 m. 06 | SOWego, zwłaszcza gdy stawały jedno- 
Sobota Zacnód red 4 m. 10 | 5tki ułomne. Aby tym nadużyciom za- 


` — Zebranie dyskusyjne kała Inteligencji 
bzy NPR-e. W Suiedziatów, dnia 6-go 
Harca o godz. 7 i pół wieczorem odbę- 
TA Bię zebranie dyskusyjne koła inte- 
gencji przy NPR-o w lokalu redakcji 
a racy“, Przejazd 8. Na porządku dzien- 
M referat posła d-ra lobny: „O pro- 
sdkcie nowej ordynacji wyborczej do 
Bejmu* 
~. — Zmiany w taryfie tramwajowej. Z 
Aniem dzisiejszym na:typiły ow taryfie 
'amwajowsj nastepujące zmiany: 
Taryfa ulgowa w godzinach rannych 
dodowiązu;ąca do godz. 9 rano zostaje znie- 
“ora. Bilety korespondencyjne również 
‘ostaja gniesione. Llety dia młodziety 
Stkolnej, dzieci i wojskowych nitszych 
*Łarż podwy:Szone zostają do 10 marek, 
Przyczem bilet wykupiony do 9 rano, daje 
Osiadaczowi prawo przeniesienia się do 
ługiego wagonu, jeden raz w tem samem 
tunku bez dopłaty. Dla wojskowych 
go łszych szarż cena biletu wynosi 20 nk. 
iłety miesięczne dia instytucyj i Osób 
Prywatnych kosztować będą 6,080 mk. 


_. — Danina. Dziś, ś-b. w. pływa ter- 
ej "Nacenie pierwsze) raty przypadają” 
| daniny od towarzystw sprawozdaw- 
Ych, zawodów wolnych i właścicieli sa- 
ochodów, Daninę powyźsi opłacają w 


pobiec, województwo 
oraz komisarzowi rządu s zarządzłć, by 
urzędy gminne, magistrat w Łodzi, ko- 
misarjaty policji, przy układanin list po- 
pisowych, w rubryce imię i nazwisko 
nwidoczniały wypadki fizycznego nie- 
dorozwoju, czy ułomności powszechnie, 
lub w kole znajomych odnośnego osobni- 
ka znane. (bip) 
— O należność za (bilety na Redutę 
Prasy Syndykat Dziennikarzy Volskich 
w Łodzi za naszem pośrednictwem zwra- 


oa sią do wszystkich osób, które zatrzy-.. 


mały bilety na Redute Prasy w dniu 237 
b. m. aby w 6zasie jak najszybszym urc- 
gulowały należność za ie bilety. Pienią- 
dze przyjmuje Administracja „ilustrowa- 
nego Tygodnika Łóńzkiego", Przejazd 4, 
I piętro, od 12 do 3 po poł. 

— 0 gazownię. W bieżącym tygodniu 
bawili w Lauzi przedstawiciele angielskich 
firm, mających wziąć udział jako akcjona- 
ijuszę w gążłowni miejskie. W ciągu bie- 
żącego miesiąca mają być uieżone odpo- 
wiednie projrkty w sprawie powyższej. 


— 0 przeszłości Kalisza. W niedziele, 
dnia 6 marca r. b., o godz. 10 i pół ra- 
no w sali Resursy. Kzemieślniczej przy 
ul. Kilińskiego M 115, odbędzie się od- 
czyt prof. Raciborskiego ha temat „O 
przeszłości Kalisza“. 


oleciło starostom ` 


„PRAC A— 4 marca ?922 r. 
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— „Tygodnik Łódzki“. Mający się 
ukazać w dniu 4-marca „Tygodnik Lódz- 
ki“, wyjdzie z tygodniowem opóźnieniem 
t.j. 11 marca. 

Jak informuje redakcja, zwłoka 
spowodowana została trudnościami tech- 
nicznemi i organizacyjnemi, związanemi 
z wydaniem ilustrowanego czasopisma. 


— Wypłacanie należności. _ Zarząd 
Czerw. Krzyża zawiadamia, że wszelkie 
rachunki, związane z redutą Czerwonego 
Krzyża w dniu 26 ub. m. będą wypła- 
oane, w biurze Czerw. Krzyża w godzi- 
nach od 11—2 tylko do dnia 10 marca. 

Po tym terminie żadne wypłaty 
dokonywane nie będą. 


— (Qdczyty „O alkoholizmie* i „O gru- 
źlicy* Jutro, w niedzielę o godz. 12.30 
w poł. odbędą się dwie pogadanki, urzą- 
dzone staraniem Oddziału Łódzkiego 
Pol. Tow. Czerw. Krzyża: w sali Y.M.C.A. 
przy ul. Piotrkowskiej Ns 243 mówić 

ędzie dr. Justman „O alkoholiżmie* — 
II część, która będzie traktowała o 
wpływie napojów ECA na roze 
wój duchowy. W „Odeonie* zaś wygło- 
si pogadanką dr. Rosiewicz „O gruźlicy”. 

Obiedwie pogadanki będą urozmai- 


. cone obrazami świetlnymi. 


Wejście bezpłatne. 

- ma Paczki do Rosji. W biurze Czer« 
wonego Krzyża (Piotrkowska Ne 96) są 
do otrzymania okólniki, udogadniające 
pozedyłanie paczek do Rosji dla rodzin, 

rewnych i znajomych. 

— Osobiste. Inspektor pracy p. Wło- 
dzimierz Wojtkiewicz wyjechał w spra- 
wach służbowych do Warszawy. (bip) 


—„Orlą*. W niedzielę, dnia 5 b. m. 
dzielnica Bałucka „Orięcia” zwołuje wal= 
ne doroczne zebranie na godz, 3 po poł. 
W dragim termiaie o godz. 4-ej zebranie 
BĘ ważne bez względu na ilość człon- 
ków. 


— (Choroby zakaźne. W czasie od 19 
do 25 ub. m. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plamisty 10, na tyfus brzuszny 13, 
Zmarła z tej kategorji chorych 1 osoba, 
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Na gruźlicę zmarło w tym czasie 19 osóbu 
Nadto zanotowano w okresłe sprawozdawe 
czym 40 nowych wypadków jaglicy. 


— Udogodnienia telegraficzne. Z dniem 
10 marca 192? r. zostaje wprowadzony 
w Łódzkim Urzędzie Telegraficznym 
Sposób nadawania i odbierania telegra- 
mów prywatnych zapomocą _ telefonu. 
Bliższych w tym względzie informacyj 
udziela Kancelarja Urzędu codziennie 
od godz. 9 do 14 i od 17 do 19. 


— Sprostowanie. We wczorajszym 
artykule „Pracy“ o Jubileuszu Drużyny 
Spiewaczej przy Stow.  Handlowców 
Polskich przekręcone zostało nazwisko 
prze ER deae Rady Drużyny, które 

rzmieć powinno p: Aleksander Folo. 


Tentr, mezyka | Sztuka. 


Teatr Miejeki, Cegielniana 63. 2 
+ Dziś, t. j. w sobotę, dnia 4 mares 
Teatr Miejski daje o godz. 4 pop. dla 
młodzieży tragedję Juljusza Słowackie- 
go p. t. „Mazepa“. Przed przedstawie- 
niem wygłosi prelekcją pan Tadeusz 
Czapczyński, wizytator szkół 
Wieczorem dla zrzeszeń po raz 
ostatni dane będą „Dzigje Salonu“ aroy- 
wesołą aktualna komedja Kazimierza 
Wroozyńskiego. | 
W niedzielę po południu o godz. 3 
„Czysty Interes* — Stefana Kiedrzyń- 
skiego. 


2 Kinematografów. 


Kinematograf „Dolina Szwajcarska” 
prowadzony jest obecnie, przez nową dy- 
rekcję, która dokładte wszelkich- starań. 
aby podnieść kierunek tegoż, czego do- 
wodem były ostatnio wyświetlane obrazy. 
o- wysokiej. wartości artystycznej. jak np.: 
„Niemy Strażnik“, „Krwawy Kwiat Mi- 
łości*, „Violetta“, Fatalizm Kłamstwa“. 

—0— 


W sprawie: podwyki głat W przemyśle utianizym 


(Oporne stanowisko fabrykantów): 


W piątek, 3 marca o godz. 4 po 
południu odbyła się konferencja przed- 
stawicieli Związków Zaw, z przemysłow= 
cami. Na wstępie przedstawiciele prze: 
mysłowców oświadczyli, że nie mają 
nic nowego do zakomunikowania w 
sprawio podwyżki, czyli, że stoją na 
stanowisku poprzednich propozycyj. 

Przedstawiciele związków złożyli 
oświadczenie, ż6 nio nið mopą ze swych 
żądań opuścić, ponieważ żądania te są 
i tak w stosunku do wzrastającej dro- 
tyzny za małe. Po dłuższej dyskusji 
zarządzono przerwę, w czasie której 
przedstawiciele przemysłowców poddali 
swe pierwotne stanowisko rewizji. Po 
wznowieniu obrad przedstawiciele prze- 
mysłowców zakomunikowali, ża idą na 
popes zmiany w swych —propozycjach, 

tóre przedstąwiają sią następująco: Ro- 
botnik, który ma stawkę drukowaną 


w cenniku mk. 18— według nowej pro- 
pozycji przemysłowców otrzyma dwa 
proc. podwyżki, i tak dalej stopniowo 
wszystkie stawki będą się w procen- 
tach zwiększały, 8ż do stawki druka- 
wanej w cenniku mk. 47, na którą to 
stawkę wypadnie £0 procent. 

Na powyższą propozycję przedsta- 
wiciele Związków Zaw. się nie zgodzili. 
Przedstawiciele Związków domagają się 
gruntownej regulacji cennika, oraz pod- 
EB której przemysłowcy nie cho4 

aó, 

Wszystko, co tylko jest słuszne 
i nadająca się do załatwienia, czy to 

odwyżka,” czy to regulacja -zależnem 
Jest od bogów „wełniano-bawełnianych” 
z pałacu Siemensh _ul. Piotrkowska 96. 

Następna konferencja odbędzie się 

we wtorek 7 marca bm. 
p 


Z życia -organizacji [I E R 


Ruda Pabfanioka. 

W filji rudzkiej NPR w sobotę dnia 
4.go marca O godzinie 6-ej wieczorem od- 
będzie się waline roczne zebranie człon- 
ków NPR w Rudzie i okolicy, na którem 
przyjęty będzie nowy statut filji i doko- 
many wybór nowego zarządu fiji. na rok 
1922. Pozatem w programie jest referat 
e sytuzcji politycznej, 


Dzielnica Górna; 


Dnia 4 marca o godz. 7 wieczorem 
w lokalu klubu NPR przy ul. Kątnej 8, 
odbędzie się posiedzenie zarządu oraz 
dziesiętników. 


Koło Prao. Tram. NPR. 


zwołuje na peniedziałek dn. 6 bm. dwa 
ogólrż zebrania; l-sze o g. 9 rano, 2-gie' 
ò v. G wiecz. Sprawy ważne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 


Zarząd Dzielnicy Bztzcziej 
zwołuje zebranie wszystkich dziesiętni- 
ków i przedstawicieli fabryk NPR w d. 
4 bm. o $ pi pół wiecz. 


ska 38. 
ERZE =D 


Franelszkań- | 


Kącik humorystyczny. 
Pewny siebie kandydat. 


— Mace u, bylibyśta posłem? 
— Ojl oj! źeby mnie ino wybralł. 
— A potrafuibyśta „prawa stanowić? 
— To ci dopiero śŚluwa! Wyzywaś, 
spać i pobierać marki, to chyba i głupi 
potrafi. 
Domow! żebracy. i 
Ten bogacz z parteru dał mi marne 
20 mk. 
— To skneral Bóg go skarze, 
— Juś go skarał: odchodząc, Skrai - 
łem mu złoty zegarek. 
zyd na okręcie. 


Podczas wielkiej burzy na morzu, 
gdy okrętowi groziło rozbicie, rozdraźnio- 
ny żyd woła: 

— Panie kapitanie, pan każe stanści 
Ja wyslądę i pójdę piechotą. 

Praktyczna  piastunka. 


— Pani: — Kasiu, a weżłe termo- 
metr i zmierz, czy woda da kąpania dzie- 
cka jest już dobra? 

— Plastunka: I. po co tam jakieś 
tryjomeuy; jak dziecko się zaczerwieni, 
to woda zagorąca, a jak gsinieje, to za 
zimnał 


== 


i 


Niezwykła tróść! 


| NN 


ELINO. === 


DOLNA WAJCARSN 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dni następnych! 


UWAGA: 


konkurs na szycie: 


Chlebaków i plecaków z materjałów | dodatków skar- 
bowych, za wyjątkiem klajstru do pasów naramiennych I 
ewentualnie nioi, które dodaje dostawca. 

Oferty w zapleczętowanych kopertaci —z aałączenism 
kwitu na zdeponowane tytułem wadjain 60,000 marek w 
Qddziale P. K. K. P. Łódź na rachunsk Wydziału Raehun- 
kowego D. 0. K>Nr. IV.—prayjinuje kanceiarja Intenden- 
tury (Al. Kościuszki 4, pokój Nr. 20) do dnia 10 marea r.b 
wląornie, 

Oferta winna zawierać ściśle określoną cenę, pro- 
dukeję tygodniową, termin dostawy plerwszej partji, oras 
rodzaj ! wysokość kanejl, jaką oferent może złożyć na 
zabezpieczenie wydanogo mu materjału skarbowego. 

Bliższe szozególy w Referacie Mundurowym Intendsne 

Í tury (pokój 30). 


Rozkład jazdy pociągów. 


Odchodzą Ł. F. Przychodzą Ł. F. 
: 10 os. do Koluszek AA 1.26 os. z Warszawy 
Ina 


7-00 ps. „ Warszawy 1 W D50 „ „ Warsaawy ijKażowie 
WOU os. „ Plotrk, l Sosnowca 8.24 „ „Plotrk, i Sosnowca 
1105 „ „ Krakowa 10.55 „ „ Tomaszowa 

50 „ „ Fomaszowa 1455 „ „ Warszawy I Wilna 
16.85 „ „ Warszawy iWilna 17.05 „ „ Warszawy 

940 „ „ WarszawytWilpa 19.00 „ „ Warszawy 

«"'40 „ „ Piotrk. I Krakowa 20.45 „ Tomaszowa i Piotrk. 


2205 ps., Warszawy 1 Wilna 


Przychodzą Ł, K. 
0.02 ps. z Warszawy 


Odchodzą Ł, K. 
„12 ps. dọ Paryża! Londynu 


2,40 08. „ Warszawy 2.17 08. „ Poznania I Berlina 
230 „ „ Poznania i Berlina 227 „ „ Warszawy 

C38 „ „ Warsz I Qdańsku 823 „ „ Poznania i Bertina 
206 „ „ Sieradza 8.35 ps. a Paryża I Londynu 
8At pa „ Warszawy 11.0008. „ Skalmierzyo 

JQ$0 ce. „ Ostrowca i Krak, 1260 „ „ Sieradza 

13.00 „ Warszawy (prssz 1814 „ „ Warsz. i Gdańska 

koluszk]) J80$ „ „ Warszawy 

29M „ „ Posnania | Berlina 18.18 „ „ Pozimnia 

2680 „ „ Bieradsa 3110 „ „ fomaszowa 

NEW „ „ Warsa. 1 Gdaśska 2200 „ „ Sieradza 
500 „ a Skalimierrye 4246 „ „ Warsz. i Gdańska 
-L00 „ „ Poznania 


Wydawca Zarzad Wojewódzki N.P.R. w Łodzi. 


mens Players, New-York“. 


tntendentura D. 0, K. Wr. W. ogłasza nalsjzya B 


+ 


„PRACA — 4 marca 1929. 


Najnowsza atrakcja Ameryki 


g 


(mak azany Owoc) 


Oryginalny dramat w 6 wielkich aktach wytwórni „Fa- 
W roli głównej przepiękna 


OOOO 


Ostatnia nowosell 
Wytwórni „Jermoljewa* w Moskwie, w rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni dyszy 


Z. Karabanowa 


wystąpią w wtrząsającym dramacie 6 częściowym osnutym na tle Życia rosyjskiego p. t. 


FATALIZM KŁAMSTWA 


Główne osoby: Przestępca polityczny Niemir w. Marja, jego córka. Orski obywatel Żandarmerja, policja i katorżnicy. 


współczes- 
nej kobiety 


— 


W sobotę 4 i niedzielę 5 


CYRK SPORTOWY 


Wielkie Niebywałe Przedstawienia 


Program przedstawień z l2-u Atrakcyjnych numerów. Turnicj Walk Francuskich: 
W sobotą 4 i niedzielę 5 po 2 przedatawienia. 


mz 


W programie utwory Moniuszki, Chopina, Leoncavallo, Webera i innych komposytorów. 
Szozegóły w programach. 
Fortepian Bechstelna z firmy W-go Chodkowskiego, Sienkiewicza 25. 


Bilety do nabycia w księgara! Cebethoera I Wolfa ni Płotr.eweka 87 w dniu koncertu w kasie FI hatrzonji Dzie na 18 


Dyrygent Emil Fotygo. 


Poszukuje się 


zaa 


SALA FILHARMONJI, 
W sobotę dnia 4 marca r. b. o gods. 8-ej wiooz. odbędzie się s okazji 
I0-cio lecia Drużyny Spiewaczej Męskiej Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi 


Wielki Koncert Jubileuszowy 
w którym, oprócz Drużyn Męskiej | Żeńskioj blorą udział: 
Prof. ST. BOGUCKI, Art. Opery Warsz, E Prażmowski, młody wirtuoz-pianista * 


i orklestra symfoniczna. 


natychmiast: 


maszynistów drukarskich, 
zecerówy;y | 
rozbieraczy; 
nakładaczyy; ~ 
pedalarzy; 


W. Schweitzer, Łódź, Piotrkowska 114: 
ESPENS Tę PRANIE HIPS. | POSEAN 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—9, panie 4—5 
Połudalowa 23. 


CERTS UNA 
Dr. CHYLEWSKI < 


Główna 51, róg ul. Kilińskiego 


Choroby kobiet i akuszerja 
Prsyjmuje od 9—10 | 5-7, 


Chorakg skórne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstaniynowska 12 
od 9—1 i od 6—3 wiecz. 
Panie ni 5—6 po poł 


CERES: 
Dr. SZUMACHER 


choroby skórne I weneryczme 
Godz. prsyja $—4, w niedś, 
Święta od 13—1 po poł. 


BENEDYKTA N |. 


Tioczono w drukarni „Praca* rszojazd & 


e~ 


Kathlen 


Dzielna 18. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Dzis 


„WYSNIONY KROLEWICZ' 


Williams. 


amg OPO aj 


pri 
, 
L 


Nieporównana gra! 


PAN 


oraz joj 
partner 


i 
i 


m 


AER a * an 


Lekarz-dentysta 


Feliks SEIDERGART 


Zawadzka 10, 
przyjm. 10—1 i 3—7 
prócz niedziel i świąt 


ERT sadzi REA 

Dr. L. PRYBULSKI 
Specjalista 

Chorób skórnych, włosów, we- 

nsrycznych, moczoplciowych 
ieczenie światłem 
(lampa kwarcows) 

od 9—2 i 5—83 od 4—b dla Pań. 

ZAWADZKA + 1. 


Ogłoszenia drobne. 
A, A. A, Kupuję że: 
Ry, fntra, garderobę, bielizną ma- 
szyny do szycia. Płacę najwyższe 
ceny, Łażnik, Benedykta 28, m, 13 
parter, 23—563 


Radextor odpowiedzialny PAWIEŁ UKBANIAK 


E. Fajdarow 


w Kinie Popularnem Konstantynowska 16 


|. a 


WC i, 


Początek dziennego—o godz. 4-ej. 


O ebia 
A. A. Kupuję B 
ny. garderobę, futra, msazyny 
szycia. Płacą najlepiej, Wat 
ralch, Benedykta N19. 352-9 


Buduję studnię bire 


part” 


Ję wszelkiego rodzaju uszkodzeć?. 


szybko i akaratnie Rzgowska 45 
w Chojnach, Witczak. 560 
pjlsiewTcz Aleksander zagubił 
) paszport niemiecki, wydany * 
Łodzi, kartę powołania s P, K, U” 
książsczkę z Pol, Zw. Zaw. 1s% 
Świadczenie małżeńskie. b62—56 


bo sprzedania gox 


LJ 
4 00000 


dobrze palonej cegły z d siSTA. 
„lub bez. Cegielnia „Aniołów* po 


/głerzem. Zzierz, serzyńka PZ 
cztowa No 13, 53723 


Dębowe szprychy 
wiśne, suche, do ciężarowych 
leiklch kół nadeszły. Polets 
skład drzewa, Pranciszkańska ál 
pllip'ak Roman zayubił paszpoń 
polski, wydany w Kutnie 
kartą bezte: minowego urlopu é 
P. K. U. Kuntnn. 548—- 
czych Jan zagubił kartę bët 
terminowego urlopu, "a 
ny z P. K? U. w Łodzi, 6387 
Jeske Alfred zagulit dowód % 
U soblaty, wydany € Łodzi. 
Nowacka Engienja zazubiła PP 
LV szport niemiecki, wydany 5 
ZmaSzrzYPE SI 


Pracownia obuwia” 


~ Adama Walasa, Rzgowska M 1% 


poleca obawie: męskie, daraskie” 
przyjmuje obstaluoki. Ceny ECS 
L 


08 pd 


rtępne. Je 
Potrzebni chlopcy 
do warsztatu, Radwańska 5. s 
A d rzedania zar 
Sklep. żę sępy iuzę 
[jrbasiak Teofil zagubił kerit 
uwolaicala od dee 


g w Wilnie. b f 


i 


| 
j 
. 
— 
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